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tniego wypada. Tam posągi i fontanny, kioski i 
kolumnady: tu więcej świeżego powietrza, więcej 
orzeźwiającej wzrok zieleni, więcej cienia i chło- 
du. A jednak w oczach ojców i matek, Saski o- 
gród ma jedną niesłychanie wielką zasługę, a tą 
jest, że zarząd ogrodu wynalazł tam trawniki, po 
których wolno dziatwie bawić się i biegać kwoli 
wzmocnienia sit fizycznych młodego pokolenia; 
w parku zaś, zdaje się, iż daleko sięgające mura- 
wy, wyłącznie na pastwisko dla krów ogrodnika 
są przeznaczonemi. Niechaj maleńka stopka dzie- 
cięca nastąpi na trawę tych obszernych łąk, a 
wnet stróż miejscowy z grozą piorunującego Jo- 
wisza ukarze małego zuchwalca groźbą, a nawet 
i kijem! Czyżby komitet parkowy nie mógł prze- 
znaczyć jakiego zakątka ogrzanego promieniami 
słońca, wyłącznie na miejsce zabawy dla dziatwy 
naszej? Czy przy tej samej sposobności nie mógł- 
by łaskawie przypomnieć ogrodnikowi, iż prze- 
chadzający się po ogrodzie miejskim, mają prawo 
wymagać, aby w kwaterach przeznaczonych na 
kwiaty rozweselające zmysły wzroku i węchu, nie 
rozsiadały się cebule i warzywa, boć to przecie 
ogród spacerowy, a nie folwark pana ogrodnika, 
Orkiestra p. Lewandowicza wzięła w tych 


| Ñ . | Kat | ME | . . 
Wiadomości miejscowe i okoliczne. 
i ~eat 0000 0000ean 


m Coraz częstsze słyszeć się dają narzekania 
i ty Wzrastającą drożyznę najpierwszych artykułów 
ię gości» która w obecnej porze żadnej loicznej 
b ma podstawy i zdumiewaćby tylko mogła, gdy- 
| Roo nader łatwym tej zagadki nie rozwiązali 
| dowy HSM: Śledząc bacznie przyczynę tego zła, 
| sk iedzieliśmy się, iż jakiś przemysłowiec z Pruss, 
i nag je od pewnego czasu na targach tutejszych 
| ui sło w większych ilościach i wywozi je za gra- 
słą w skutek czego cena tego produktu podnio- 
zł 9 raptownie z złp. 9 (rub. 1 kop. 35) na 
aku, 13 (rub. 1 kop. 95). Podobnaż operacja zy- 
à Wna dla zacnych sąsiadów, ale nader niedogo- 
"sy dla nas, odbywa się z jajami, których naraz 
| trzy do czterech tysięcy rubli stąd od nas wy- 
adzają. Słychać, że niektórzy z mieszkańców 
m wystąpić do władzy Z prośbą o nałożenie 
zob edmioty żywności odpowiedniego cła wywo- 
| neeo, które samo tylko na obniżenie cen wpły- 
l będzie mogło. 
Se... Czytamy w Gaz. Warszawskiej Nr 129:-„Pan| - l 
rzy "YA Zamojski, dyrektor poznańskiego towa- | dniach do nauki nowy mazur skomponowany przez 
| (stwa dramatycznego, przeniósł się z Kalisza do | młodego amatora pianistę p. Stanisława Laudowi- 
 athocinka, na sezon kąpielowy.” cza, i ma zamiar pierwszy raz zagrać go w parku 
» yfożemy zapewnić „Gazetę Warszawską,” że p. | podczas loterji fantowej; mając sposobność słyszeć 
m" ojski z całem swojem towarzystwem bawi w Ka- | jego egzekucję na fortepjanie, możemy powiedzieć, 
Naji: który coraz więcej zaczyna oddawać spra-| że posiada w sobie dość oryginalności i melodji, 
tgjjliwość usiłowaniom i staranności wszystkich Przecież raz niesprawiedliwej — bo pogań- 
b, należących do składu tej truppy, i w ka-|Skiej, dość ograniczonej — bo ślepej Fortunie ze- 
sh razie przed końcem b. m. opuścić nas nie|brało się na wybryk sprawiedliwy i rozumny. Po 
L 
Znającym ogród Saski w Warszawie, nasu- 


wielu latach omijania naszego miasteczka, raczy- 
BA 
| ik się mimowoli porównanie z parkiem kaliskim, 


ła wpaść ze swoim welicopedem na Kalisz i wy- 

rzuciwszy mnóstwo kartek białych, wyroniła z je- 
ty równanie ‘to, u ludzi stawiających wyżej na-|d \ 
» Mż sztukę, zazwyczaj na korzyść tego osta-| 75,000 rubli. 


dnej ręki Nr 21,371, a z drugiej jednocześnie 
W tej chwili przechodzili pod ry- 


W domu ina ulicy. 
(KRONIKA KALISKA). 
w. 


błogość nas ogarnia, tracimy Świadomość, wpa- 
damy w ekstazę, bo oto ujrzeliśmy poczwarki, 
przedzierzgnięte w bosko-urocze motyle! 

W kąt pójść muszą wszystkie dotychczasowe 
“O mody: żadna z modbiarek, zacząwszy od tej sta- 
„U czasu, jak pomiędzy znaczeniem wyrazów ruszki, która nieboszczce Ewie przyrządzała w ra- 

er i przechadzka postawiono ogromną różnicę, ju kostiamy z figowych liści, a skończywszy na 
teh rządziej spotkać już można ludzi używają” | Włodkowskim i Penkali (nie pomijając naturalnie 
KO przechadzki, —lada chwila jeszcze, a wszyscy ' pp. Z. iP. z Kalisza), nie warta nawet dźwigać 
tę lą spacerować. Zniknie wtedy, co prawda, ogona atłasowej sukni za którąkolwiek z tegoro- 
lyqpierwotny, prozaicznie na względach sanitar- cznych paryzkich mistrzyń! One to zgadły do- 
| tem Oparty, ale za to bardzo wiele skorzysta na piero, że ubiór naśladować powinien naturę, a cóż 

„Moda i szyk prawdziwy. | može być naturalniejszego, jak pokrycie pięknej 
ięgją Cniają się ludzie, czasy, zmieniają się i po- główki kawałkiem koszyka, albo łopianowego li= 
lig’? dawniej spacer był zarazem przechadzką, ścia, jak twierdzi „Kurjer Warszawski?” Było- 
Mm ie zasadza się on bynajmniej na prostem, by może do życzenia, ażeby łopian zastępowano 
 Włga lania w ruch organów lokomocyjnych, bo listkiem kapusty, któryby assymilował zewnętrzny 
| km IĆ się wolno każdemu kataryniarzowi; ale do wygląd z wewnętrzną wartością, ale ten postęp 

tę tania z praw parady zwanej spacerem, po- pozostawiono już przyszłości, Za to zaprowadzo- 

ko mieć wystawę, akcesorja i widzów; —to też no kotwicowany materjał na suknie, którego cena, 

wi, udzie dobrego tonu mogą i umieją prawdzi- zdaniem naszem, powinna być przynajmniej dwa 
tó,, PACerować, ażeby dać poznać profanom rzecz, | razy większą, niż obecnie; trudno bowiem znaleźć 
A 4 Jedynie na świecie warto widzieć, a bez któ- coś estetyczniejszego i bardziej podnoszącego 
Wigg (ie straciłoby wszelki urok, to jest: stroje, wdzięki, jak ten, odpowiednio ulokowany, symbol 
í „Dłąte80 i letniego sezonu. nadziei. Nie zapomniano też i o trenach, pod- 


eh StOŚć, ale też za to wystąpiła ona w całej mogły tem lepiej spełniać swe zadanie podnosze- 
hp; JUZ nam się nie chce poszukiwać kwiatu | nia „ulicznej kurzawy. Cudna to zaiste i pra- 
Lego ©, już nie mamy ochoty obserwować wiosen- | wdziwie arystokratyczna idea, która musi mieć 
Mogą zeSilenia dnia z nocą i chwili przejścia no-,bezwątpienia nawet głębsze socjalne znaczenie, 
bzg id tytej komety przez nasz południk, serce skoro w tych czasach w Wiedniu zawiązało się 
| „Uzą klatkę piersiową, usta pieją dziękczynne towarzystwo mające za zadanie tępienie ogonów 


hymny; dość już tego, co mamy; nieznana jakaś 


80 w tym roku czekać musieliśmy na tę cięto je z gustem i wydłużono znacznie, ażeby. 


Kaliszu: główny kantor w drukarni wydawcy W. Hin- 


zwracanómi nie będą. 


dwanem Fortuny ludzie potrzebujący a godni jej 
uśmiechu; posypał się więc grad rublowy na ka- 
pelusze i czapki, na mantylki i czepki. To niea- 
sekurowane grado — a właściwie rublo-bicie, uży- 
zniło dobrą niwę,— bo swojską i taką, która nie 
ku pomnożeniu lichwy lub skąpstwa, ale ku po- 
żytkowi istothemu posłuży. Bodaj takich przyja- 
zdów jaśnie wielmożnej Fortuny do Kalisza, bywało 
jeszcze więcej! HET 

— W dniu 7 b. m. i r, w parafji Cieszęcin, 
pobłogosławiony został przez miejscowego probo- 
szcza ks. kanonika Samulskiego, związek małżeń= 
ski pomiędzy p. Leopoldem-Erazmem Rogalskim, u- 
rzędnikiem tutejszej Izby Skarbowej a panvą He- 
leną Myszkowską, córką Antoniego i Aleksandry 
z Przechadzkieh, małż. Myszkowskich, właścicieli 
dóbr Galewice w pow. wieluńskim. i 
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— (4. n.) — Wczoraj około godz. 11 w nocy, 
przechodząc placem Pomnikowym około domu 
Nr 97 należącym do p. Jarmickiego, dostrzegłem 
przeciągniętą przez trotoar wązką, ale długą na 


sześć łokci listwę od włosiennicy kobiecej, uwią- - 


zaną jednym końcem do żelaznego kółka od ryn- 
sztoka, a drugim przeciągniętą pod bramą wspo- 
mnionego domu. Przy ciemnej nocy, albo też 
przy mniejszej baczności, podobnie nikczemny fi- 
giel mógł kogoś przechodzącego 0 zranienie, a 
może i o kalectwo przyprawić. Zapukałem prze- 
to do biamy, chcąc zdobyć jakie takie wyja- 


śnienie: otworzył mi ją ku mojemu zdziwieniu nie _ 


stróż, ale jakiś młody piekarczyk, nie umiejący, 
czy nie chcący udzielić mi takowego. Wartoby, 
aby sprawca podobnej, na szczęście bezowocnej 
psoty wyśledzonym i odpowiednio ukaranym został: 
samo zaś corpus delicti składam w Redakcji, jako 
nitkę wiodącą do kłębka... r 


w sposób prawdziwie barbarzyński. Członkowie 
„tej nikczemnej zgrai, która nadała sobie nazwę 
| „Sehleppenabtrettvercin” (przeważnie kobiety), no- 
|szą przy obuwiu haczyki, któremi zawadzają i 
rwą treniaste suknie, ale jestto tylko nowym do- 
i wodem, że każda myśl wielka spotyka prześladow= 
"ców, że każda idea wzniosła ma swoich męczen= 
ników! Nasze panie pójdą pewnie za pięknym 
przykładem warszawianek, i na złość, sukniom 
swoim nie pożałują dwa razy jeszcze dłuższej, 
[tak wymownej ozdóby. Na bok sknerstwo, kiedy 
¡idzie o wielkie cele! Wreszcie, dlaczegożby żony 
i siost 
braci? Skoro mężczyzni jeżdżą sobie do wód mi- 
neralnych, albo skoro pijąc je w parku, grają 
w karty po 10 kop. punkciki raczą się szampanem, 
dlaczegożby kobiety stworzone do strojenia się 
i wychowane, a raczej odchowane do zabawy, nie 
miały wynagrodzić sobie kilko-łokciowym ogonem, 
albo kilkadziesięcio-rublowym kapeluszem, bolesne 
| chwile nudów, jakich dostarcza letni sezon spę- 


|dzany w mieście? Bo proszę mi powiedzieć, czem 
y I 


może u nas rozerwać się dobrze urodzona pa= 
nienka? Park i aleja—aleja i park! oto wszyst- 
stko. Do teatru zbyt często chodzić nie wypada, 
na przechadzkę za miasto ani podobna, —może 
grać?.. Niema dla kogo. Śpiewać? A to na co? 
przecież nie zapisze się do organizowanego przez 


p. Melcera kółka 0:feonistek,—to byłoby mauvais 


genre w najwyższym stopniu, tam nie zważają ua 
urodzenie! Na upartego możnaby przeczytać ja- 
ką książkę, ale cóż, kiedy Breslauer nie wydał 
jeszcze nowej „Izabelli” i drugiego „Żyda tułacza!” 


sM SIWZ, MIE IZ TY WALII. WIERA RY 


y miały być gorsze od swych mężów i -~ 


PP ZEZERCZZEA ANTEK a i 


Przegląd teatralny. 


(Ciąg drugi). 
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Taka wierność w kostiumach nie jest rzeczą 
podrzędnej wagi, bo przez nię, teatr dopełniając 
jednego z najważniejszych warunków swej poucza- 
jącej missji, staje się niejako historyczno-ikono- 
graficznym atlasem, objaśniającym zmysłowo, a 
przeto nie abstrakcyjnie, suche dziejowe wywody. 
Pomiędzy publicznością zapełniającą teatralną sa- 
lę, spory znajduje się kontyngens młodzieży płci 
obojej chciwie przyjmującej wrażenia, i krystali- 
zującej je w pamięci: dla młodzieży tej, bodaj 
czy nie po większej części, jeżeli nie na zawsze, 
to przynajmniej na długo widziane postaci staną 
się wiernemi wizerunkami tych, których przed- 
stawiać miały: za powrotem do domu, malec do- 
rwawszy się ołówka, kredy, albo węgla, babrze tu 
i owdzie figury tych, którzy mu utkwili w pa- 
inięci, przystrajając ich z obrazą prawdy histo- 
rycznej, w takie cudackie ubiory, w jakie im cie- 
muota, kaprys, skąpstwo albo ubóstwo dyrekcji u- 
brać się kazały. i 
"W słusznie cenionem dziele ś.p. Ludwika Pie- 
trusińskiego *), znajdujemy obszerny rozdział po- 
święcony projektowi nauczania po szkołach histo- 
rji, za pomocą serji odpowiednio ułożonych i do 
młodocianego pojęcia zastosowanych dramatów. 
Ta wielce praktyczna myśl uplastycznienia ode- 
rwanych faktów, odziania w żywe ciało strupie- 
szałej przeszłości, może nam posłużyć za dowód, 
iż mamy słuszność, kładąc silny nacisk na niezbę- 
dność wierności, prawdopodobieństwa, właściwości 
i przyzwoitości teatralnej garderoby. 

Załatwiwszy się z tym przedmiotem, co do sce- 
ny poznańskiej, której raz jeszcze należyte i w tym 
względzie zaznaczamy uznanie, przechodzim na- 
koniec do najgłówniejszego dla recenzenta ząda- 
nia, a mianowicie do analizy jakościowej darów 
każdego członka truppy z osobna, i do ferowania 
przy zamkniętych drzwiach naszej redakcyjnej pra- 
cowni, wyroku w pierwszej dopiero, co prawda in- 
stancji, z apelacją do opinji publicznej, ale wyroku 

*) „Podróże, Przejażdżki (tak) i Przechadzki po Euro- 


pie, zebrał doktór prawa Ludwik Pietrusiński. Warsza- 
wa 1843 r.“ 


RZ KORE OECD ZOOTY ARCZI E 
"Zanim to nastąpi, pozostaje tylko jedyny sen- 
- tymentalny „Bluszcz,” „Bazar” i paryzkie żurna- 
le! One zawsze posiadać będą dla dam naszych 
nieoszacowaną wartość, na nich to bowiem wyra- 
bia się ten delikatny, miękki, leciuchny, jak tchnie- 
nie wiosennego zefiru i puściutki, jak polny dzwo- 
nek, gust i takt, którego zawsze łakną i za któ- 
rym szaleją męzkie Tantale. Chwila obecna bar- 
dziej, niż każda inna wymaga gruntownych tego 
rodzaju studjów; przebywamy właśnie epokę wstę- 
pnych przygotowań, gromadzenia zapasów broni 
i amunicyi, które są niezbędne, ażeby wystąpić 
do walki na ostre w pełnym porządku i w re- 
formie. Przecież to w czerwcu są wianki Ś. Jań- 
skie, w czerwcu najwięcej majówek, w czerwcu 
zjeżdżają do miasta ziemscy obywatele i nakoniec, 
w czerwcu odbywa się ten meisterstiick wystawy 
i parady, zwany loterją fantową. Kalendarz wzy- 
wa do walki, zielone afisze trąbią pobudkę, jakże 
tu nie pracować, jakże tu nie sposobić hufców swo- 
ich i nieswoich wdzięków, kiedy chodzi o uznanie 
okrągło-kształtnych i rumiano-licych wieśniaków, 
których pugilaresy niezawsze przyzwyczajone są 
do pustek, a w czerwcu prawie absolutnie zawsze 
chorują na otyłość. Chwila to ważna i niezwy- 
kła, zanim nocne cienie opanują światło dzienne, 
zanim przesilenie nastąpi, zanim drzewa pokryje 
dojrzały owoc, prowincja nasza odbywa swój wy - 
lew podobny do kaprysów Wisły —wzbiera niezwy- 
kle przy ostrzyżeniu baranów i jak rozszalały po- 
tok rzuca się w objęcia miasta, ażeby sprzedać 
pozostałe jeszcze na pniu zboże, a miasto... jak 
sturamienny głowonóg, Otacza ze wszystkich stron 
swoją ofiarę, ściska ramiona z bezinteresowną 
, prawdziwie serdecznością i wciela ożywcze wiej- 
skie soki do własnego organizmu. Jestto zatem 
czas gorączkowej wymiany interesów; podniecone 
społeczne tętna uderzają silniej, niż zwykle, wszę- 
dzie wre życie, jakby ewtraktem s opium podra- 
żnione, a w tym ogólnym rozgwarze i wrzasku 
nie-jeden pod wpływem nieokreślonej jakiejś tę- 
sknoty, może paść ofiarą małżeństwa, Trudno 
wszakże byłoby określać, czy ono w tym chaosie 
będzie dlą niego Scyllą, chociaż nie ulega żadnej 
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z egzekucją tymczasową za pośrednictwem czcionek 
i furby drukarskiej. 

Drażliwe to, arcy-drażliwe położenie, zwłaszcza 
w obec truppy prowincjonalnej. Stokroć łatwiej 
wywiązać się z posłannictwa recenzentowi scen 
stołecznych, chociażby w najściślejszem tego po- 
słannictwa pojęciu, aniżeli w piśmie zdać sprawę 
z jednego choćby wieczoru, spędzonego na widowi- 
sku koczującego towarzystwa, 

Niczem przechadzka Blondina po rozpiętej nad 
Niagarą linie, tyle tu trzeba zimnej krwi, tyle 0- 
stroźności, tyle równowagi. 

Zdawaćby się mogło, iż w każdej bez wyjątku 
recenzji teatralnej przedewszystkiem trzeba ko- 
niecznie zdecydować się na jedno: mówić prawdę, 
i narazić się na wszelkie następstwa zadraśniętej 
miłości własnej tak żeńskiego, jak męzkiego per- 
sonelu, lub też obwijając ją w bawełnę pustych 
frazesów, schlebiać pochwałami temu wszystkiemu, 
co na pochwałę albo jeszcze nie zasługuje, albo 
co gorzej, może nawet nigdy zasługiwać nie bę- 
dzie. 

Gdyby taka alternatywa była nieuniknioną, to 
niema najmniejszej wątpliwości, że każdy szanu- 


jący swą godność osobistą, bez wahania wybrałby 


pierwsze: ale (jak w poprzednich naszych sprawo- 
zdaniach o teatrze nieraz daliśmy do zrozumienia) 
na szczęście, niema tej ostateczności, bo do kry- 
tycznego rozbioru sceny prowincjonalnej muszą być 
osobne wagi i osobne miary. 

Pomiędzy pisaniem się bezwzględnie na uwiel- 
bianie jakich kiełkujących dopiero zdolności, a 
bezwarunkowem i niemiłosiernem onych potępie- 
niem, jest olbrzymia skala półcieni i półtonów: tu- 
taj w wyborze ich najwłaściwszemi przewodnika- 
mi, są: rzeczywiste znawstwo, oparte nie na przeczy- 
taniu tego, albo owego podręcznika, lub rozpraw- 
ki o estetyce, ale na sumiennych studjach i dłu- 
giej wprawie; miłość dla sztuki i rzeczywistych 
jej, choćby maluczkich, ubogich duchem czcicieli, 
nakoniec jaknajściślejsza bezstronność. 

Młody aktor prowincjonalny, lub aktorka, mia- 
nowicie też z rzędu takich, którzy ze szkołą dra- 
matyczną, (a czasem i z żadną inną) nie mieli do 
czynienia, koniecznie obałamucać się muszą, je- 
żeli wkrótce po zaciągnięciu się pod sztandar Talji 
i Melpomeny, dostaną im się większe role w u- 
dziale: pracują nad niemi z niekłamanym, choć 
często bezpłodnym w skutkach zapałem: grają jak 
WZ CEZA S S E 


wątpliwości, że rado-brody Szlama, albo Icek zna- 
komicie odegra rolę Charybdy, chowając swój re- 
wers w zanadrze. Zwyczaj polowania z naganką 
w tej porze na mężów, bardzo jest zresztą zro- 
zumiałym, a nawet poniekąd słusznym, gdyż pan- 
ny na wydaniu radeby przecie widzieć swój wyma- 
rzony ideał zdrowym i obfitującym w zasoby ży- 
cia; tymczasem młodzież miejska postawiła sobie 
od pewnego czasu za zasadę, wszelkich dokładać 
starań, ażeby w 20 roku życia liczyć się elektry- 
czuością i wypluwać krew na dowód, że jej ma 
zadużo. Jakkolwiek jesteśmy przeciwnikami bez- 


] 
umieją, ale grają całem swojem jestestwem, całym 
organizmem ciała i ducha... spotka ich okl fe 
albo zachęty, albo nieświadomości... już trychie 
na zarozumienia (przebaczcie tę nową metaforę) 
wcisnęła się do ich serca i duszy. 


(D. c. n F, 


STUDZIENIEC, 


PIERWSZA KOLONJA TOWARZYSTWA - 
OSAD ROLNYCH I PRZYTUŁKÓW RZEMIESLNICZYCH 


ażeby czytelnicy nasi dostatecznie już o tem " 
byli poinformowani. 

Trzy lata z górą upływa od chwili, kiedy U” 
dzie dobrej woli uderzać -zaczęli taranem SłoW* 
w najsłabszą strunę społecznego serca, woła 
głośno ratunku dla najnieszczęśliwszych; niem 
chyba w całym kraju naszym takiego zakątka, “i 
któregoby się nie przedarła wiadomość 0 najpe” 
wniejszym ze środków mającym przywracać Z 
kane i wzgardzone parje na łono społeczne w 
rakterze ludzi pracy i czynu. Rzecz szkodlinh 
zamienić na tak pożyteczną, iżby z niej wyciąg?4, 
jeszcze korzyści, lub z trucizny wycisnąć zdroj? 
ożywczego napoju — cóż to za wzniosła, prawó”” 
wie postępowa misja! Pa 

To też w pierwszej chwili tłumnie spieszono 7% i 
pisywać się na członków i dość znaczne składs” ; 
no datki, — osady rolne były wtedy w modzie; 
zaledwie prelegenci opuścili swoje katedry, 4", 
dwie pióra dziennikarzy oschły, aliści dobr s 
ne (sic) nasze nosigrosze zamknęły się szczeliić 
zapały ścichły i ostygły serca. Nieszczęsny p 
czaj propagowania tylko tego, co modne uwidof” 
się w tym przykładzie do oczywistości. W Ak 
tnich chwiłach nietylko, że zabrakło ofiaroda e 


ców, ale dały się także słyszeć zniecierpliW! ź 


l 
lent, nie potrzebują oglądać się na pomoc nadin 
turalną w ogóle, a piekielną w szczególności, 2%% 
zapewnić sobie dobrobyt, lab wywalczyć stan0 gli 
sko i bogactwa. Spółeczność nasza, choć poi 
otrząsa się już wszakże z odrętwienia, AP, 
marzonek i nigdy nie arzecżywistnionych prag 
po kątach chyba jeszcze tylko spotkać można af 
zgajowatych anachoretów, którzy po każdym U 
manym od krociowej dziedziczki arbuzie, P 
myśliwają o dwunasto - strzałowym rewot gg 
a zą każdą doznaną w życiu, choćby najlżej 


przeciwnością, klną niegodziwość świata i ego bić 
sły” 
10 


otaczających, niepomni, że sami noszą W 
naj potężniejsze zarody nizkiego samolubst Wa: 

szeliśmy np. z powodu głównej wygranej na jo” 
terji, która w tych dniach padła na numêy i 
su będącego własnością. kilku mieszkańców. oger 
sza, utyskiwania takich malkontentów nad 0", go 
mnością trafu, który powinien był przeć” aj 
szczęście (!) w żadne inne, tylko w ich, jako ggh 
odpowiedniejsze, złożyć ręce. Ale nie do da” 
pizypuśćmy, że w tym razie taki złożony WE pf 
je listek róży, może im dolegać na jou, $ arh, 
dzać sen z powiek (przepraszamy za pożyć” gęć 
I. Kraszewskiego, a raczej owego rzytmskieś zę) 
barytę, od którego on. znów tej myśli zapoży "ge 
ale co sądzić o człowieku, który złamawśź be 
znokieć dowodził, że jest najnieszczęśli wszy” iyl% 
dzi, gdyż drobna ta - przeciwność, powinna pjer 
| zdaniem jego, przytrafić się komu inne py je 
kawym, coby ta osobistość wyrzekła, 8 yi ga)” 
| tak przyszło jechać karetką (!) do Konina  iępie 
'my na to, pod Stawiszynem, przyjąć 7% 
ciężar nietylko wszystkich pasażerów, ale ! 
potopowego tego. wehikułu, którego osie pada? 
często jakoś pękają nie w porę, a koła A 
wcale nię na czasie, jak to np.. w przesz ) k 


| 


owoloboję 


rig 


201 
870 iechętn órzy ni idz ia- ; i í . — s ; 
i i al y ocz nitowięce o» a bom. Bankierski 

G. Heimann & Comp. w Kaliszu 


o m 


— 


ytucji urągania i szyderstwa. 

„Ale i dla niej zabłysła promienna zorza, i dla 

niej nadszedł dzień tryumfu nad przeciwnikami. Rep ublikanie w Paryżu na serjo działać myślą. | r ZEG: 

1d. 9 b. m. o godzinie 2-ej po południu, odbył |Zajście między Gambettą a Rouherem, wywołane 3 przy ulicy Kanonickiej. 

$ akt poświęcenia i założenia kamienia w giel- | postępami bonapartyzmu w polityce, w admini. Za łatwia wymianę listów likwidacyjnych bez ku- 
30 pod pierwszą osadę w Studzieńcu, w powie- |stracji i w samym _ gabinecie nawet, przekonało, Ponów, na takież z kuponami, za umiarkowaną 
skierniewickim, gubernji warszawskiej położo- |że bonapartyzm nie ma w zgromadzeniu narodo- prowizję. (303—4-4) 

»_ Niewiele, gdyż zaled wie 50 osób uczestniczyło |wem przyjaciół. 


Gambetta napiętnował go takie- 
wyja uroczystym obrzędzie; towarzystwo bowiem | mi wyrazami: „misćrables,” „fłótrissure,” że deputo- | PSC 
* sg nad wszelkie zarzuty dopiero wtenczas | wany ten zaiste w każdym ianym wypadku podległ-| Jest do sprzedania zaraz 
=e publicznie zawstydzić niedowiarków rezulta- by ostrej karze dyscyplinarnej; tymczasem skoń- gs oraz” ” 
dni swoich prac i zabiegów cichych a wytrwa- czyło się na dwukrotnem przywoływaniu do po- ķ O W LE S == S 
łych kiedy społeczeństwo zbierać zacznie z nich rządku. Większość zgromadzenia narodowego pa- m 


A á £ 
ająca ziemi ornej włók 12, rudunków włók 5 


, 


, 
Noce Fundusz dotychczas zebrany, pomimo, że |trzała na całą tę scenę sk 
„inta pierwszej osady bezinteresownie przez rząd|w niej, napozór, żada 
zielone zostały, pomimo, że p. Reichman i Goe- Gambecie, 
ng, konali plány i pro wadzą roboty także ho-|sesja 
PA nie mógł wszakże wystarczyć na wybu. |li jedni do drugich: „Gambetta zgrzeszył przeciw- 
"Wanie i puszczeńie w ruch całej kolonji. ko przyzwoitości parlamentarnej, naruszył koh- 
m T. b. postawioną będzie pierwsza tylko jej | wenanse, żaden z nas nie zrobiłby nic podobnego; 
“Owa, to jest sześć murowanych domków pię- ostatecznie atoli, skoro już powiedział to, co po- 
wych, z których w jednym mieścić się będzie |wiedział, wcale się na niego o to nie gniewamy.” 
ministracja i zarząd, w dwóch ulokuje się po] Zgromadzenie uchwaliło 345 głosami przeciwko 
A k wychowańców, a w 3-ch pozostałych po pile 311, zwana propozycji epa oo magają- 
ak jednak koszty wynosić będą do'80,000 rub.,|cej się ustar nia Rzeczypospolitej pod prezy- |, - 1 2 
mę, gett owania | nie posiada. dais Mac-Mahona. PE A łąk nad rzeką Wartą między Dąbiem 
takiem. położeniu rzeczy zarówno prasa war- Dziennik wiedeński „le Danube” powtarza krą- Í Uniejowem położonych.  Bliższą wiadomość. po- 
KAWską, jak i pojedyńcze osobistości spieszą To-|żące wieści, iż podczas bieżącego lata w mieście WZIĄĆ można w kantorze hotelu Berlińskiego 
gętzystwu z *pomocą — radzibyśmy, ażeby i nasz Bains (?, prawdopodobnie Bagno, lub Baja w ne. W Kaliszu. (334—3-2) 
głos w tej sprawie nie był grochem rzuco-|apolitańskiem. P. R.) we Włoszech, odbędzie się __ 
WM na ścianę. Rozrzewniające są zaiste spra. | kongres, W którym przyjmą udział książęta: serb-| 
Ozdania z uroczystości, która w z. wtorek miałajski, rumuński, czarnogórski, a może być, że i król W 


andaliczną, nie biorąc 
ego udziału: nie potakiwała 
ale go też nie potępiała. Kiedy się 
skończyła, członkowie tej większości mówi- 


łąk włók 3, z budynkami, obsiewami i ińwenta 
rzem roboczym dostatecznym. Pieniędzy potrze- 
ba 15,000. Może być także połowa z tej rozle- 
głości wypuszczoną w zastaw, lub dzierżawę, na 
co potrzeba 5,000 rs. Bliższa wiadomość u p. 
Parczewskiego patr. Trybunału w miejscu. 
(340—2-1) 


Jest do wypuszczenia w dzierżawę na 


BĘ”, "; lub 6 lat około 70 morgów .trzy- 


dobrach Brudzew na folwarku Nowa-wieś, jest 


Jsce, a której przewodniczył prezes Towarzy- | grecki. 
a J, Wieczorkowski i wice-prezes F. Sobański. 
w 0 dopełnieniu przez jks. Polkowskiego, probo- 
ja z Mszczonowa 

à z budujących się domków zamurowano 

zke cynkową, . zawierającą po jednym egzem- 
szą ZU wydanych. w przeddzień niektórych war- 
PA ich czasopism, sztukę monety, tudzież pro- 
têtu t erekcyjny, podpisany przez członków komi- 
w l zarządu; czynność zamurowania rozpoczęła 
niej Oręcznie hrabina Hortensja, Małąchowska, po 
gy olna Dominikowa Radziwiłłowa, tajny rad- 

* rektor szkoły głównej Mianowski i wielu in- 
©, którzy długo jeszcze potem pod kierunkiem 
Reichmana, jakby na poparcie swej gotowości 
“enia własną dłonią zacnej sprawie, oddawali 
£ Nadwieczorem sąsiad Stu- 


Sty 


„Murarskiej pracy. 
dy ca, a zarazem goriiwy wice-prezes Towarzy- 
dat Feliks Sobański (którego najlepszym dowo- 
M gorliwości jest ufundowanie na własny ra 
gto jednego domku), podejmował zebranych 
tam z prawdziwie serdeczną gościnnością; po- 
brzy SZYSCY wrócili do Warszawy, zaznaczywszy 
tZód jeszcze swą wycieczkę godną takich go- 
p miątką, t. j. dość znaczną nawet składką, 
lah Aną już na stacji kolei żelaznej, z okazji wy- 
ię reszty w kassie przy kupnie biletów. 
ną Zpoczęte budowle jeszcze w jesieni r. b., przyj- 
lag" swoje mury pierwszych strąconych w prze- 
ję, *YStępku aniółów, ażeby z nich zrobić po- 
JęznYch "i fachowo uzdolnionych rzemieślników: 
Y nam tu bowiem zaznaczyć jeszcze jedną 
£ nowo-powstającej instytucji, a mianowicie, 
ae wanie jej do naszych potrzeb i do krajo- 
Nagi warunków.. Na pierwszym planie w syste- 
è wychowawczym będą rzemiosła, i nie może 
„10 nad to słuszniejszego, gdyż jeżeliby za 
» adem zagranicznych tego rodzaju zakładów, 
dike EEPeó w naszych kształcono przeważnie na rol 
ię , » mogliby oni po wyjściu ze szkoły spotkać 
tapy 60 W oko z pędzą i z występnem otoczeniem 
dętych dawnych towarzyszy, a nie mając wła- 
Mep p Brantu, ani też rodziny, trudno, a może na. 
ne podobnaby im było wywalczyć sobie środ- 
bosia ściwej egzystencji;, tymczasem rzemieślnik, 
bt nz ACY fachowe uzdolnienie, wszędzie, u nas 
} kę, mniej, przyzwoite znajdzie sobie utrzyma- 
tig, k uciekania się pod opiekę i zgubną protek- 
Mey Kreślimy te słów kilka w przekonaniu, że 
RY Mną one Kaliszanom to wszystko, co w in- 
lę e Osad rolnych wygłosili już u nas publicz- 
amiński i Czyński, i pobudzą współczu- 
» Skłaniając do nowych ofiar, których tak 
gjg < okazuje się potrzeba. Niech każdy przy- 
kę *Wój grosz wdowi na zakupienie jednej tyl- 
K; i a sam Kalisz wybuduje całą osadę! 
Zyg. Zan. 


We Ata 


„Wienerzeitung” z czwartku ogłasza dymissję 
Ministra wojny Kuhna, mianowanie go głównie. 


krzyża orderu Ś-go Stefana. 

Główno-dowodzący w Czechach Kóller mianowa- 
ny ministrem wojny, główno-dowodzący w Gratz 
John, szefem jeneralnego sztabu; namiestnik Mo- 
rawji Weber, namiestnikiem Czech, i główno-do- 


cym w Pradze. 

Rząd węgierski zawarł już układ o pożyczkę 
z rotszyldowskiem konsorcjum. Trudniej za to 
idzie pożyczka turecka. Porta nie chce znów ra- 
tyfikować umowy przez Sadyk-paszę podpisanej. 
Mówią tedy o jakiejś nowej przez pojedynczy dom 
bankierski w Paryżu zaproponowanej kombinacji. 

W sejmie węgierskim przedstawione będą pro- 
jekty do praw 0 połączeniu sieci kolei żelaznych 


węgierskich z rumuńskiemi i o koncesji na kolej, 


żelazną temeszwarsko-orszowską, towarzystwu au- 
strjackiemu państwowych kolei udzielić się ma- 
jącej. 

Madrycki „Imperial” „donosi, że rząd hiszpański, 
w. razie nastąpić mającej śmierci Papieża, upomni 
się o te same prawa, jakie dawniej koronie hi- 
szpańskiej przy każdym wyborze Papieża przy- 
sługiwały. 
Chociaż przewidzianem jest rychłe rozwiązanie 
parlamentu włoskiego, jednakże ministrowie ocią* 
gają się z jego postanowieniem, Prawdopodobnie 
będzie miało jeszcze miejsce posiedzenie pośrednie, 
w celu załatwienia niektórych spraw  niecierpią- 
cych zwłoki. 


Oglo 


Syndycy massy: upadłości Edmunda Berge- 
mana w Kaliszu. 


Na skutek art. 492 K. H., oraz upoważnienia 
Sędziego Komisarza tejże massy, zawiadamiają, że 
w dniu 6 (18) czerwca r. b. i dni następnych 
zawsze od godz, 4 z południa odbywać się będzie 
sprzedaż przez publiczną licytację towarów i uten- 
syljów do powyższej massy należących, inwentarzem 
przez Syndyków sporządzonym objętych, jako to: 
różnych towarów krótkich, galanteryjnych, plate- 
rowanych i bronzowych, żelaza, stali, wyrobów 
żelaznych, broni palnej, (na kupno której pozwo- 
lenie mieć należy), maszyń do szycia, lamp, ma- 
szynek różnych, niemniej rygałów, szaf sklepo- 
wych, niektórych sprzętów domowych it. pra 
to wszystko za gotowe pieniądze po przybiciu 
płacić się mające. 

Kalisz d. 8/15 czerwca 1874 r. 

Oswald S$chnerr. — Michał Grabowski, — Edmund 

Grzymski Pątr. Tryb. (3356—2-2) 


szenia. 


poświęcenia, w fundamentach |dowodzącym w Gratz i udzielenie mu wielkiego | 


wodzący w Biiinn Philipowitsch, główno-dowodzą=| 


do wynajęcia 
dom mieszkalny 
elegancki, z suterynami, stajnią wozownią i 0- 
grodem. (326—3-2) 


Stanisław Peel 


lekarz weterynaryi, stale zamieszkuje w Kaliszu. 
w pałacu Puławskiego Nr 500. (318—3-3) 


żnym gatunku Sacs de Voyage, pleid'ów, torebek 


damskich, czapraków, popręgów, batów, szpicru= 
tów, obróż, portmonetek i woreczków do pienię- 
dzy, cyġarnic i t. p., w sklepie u siodlarza St, 


Stefańskiego, przy ulicy Kanonickiej w do- 
mu nowym p. Puscha wprost kościoła Ś-go Mi- 
kołaja. (317—6-3) 


kadelka, czyli pielniki 


nowego systemu, zarazem do obradlania i pielenia 
marchwi, buraków i kartofli, są na sprzedaż; wi- 
dzieć można tąkowe u Sczanieckiego w Kaliszu, 
ulica Józefina Nr 561. (320—3-3) 


Nauczyciel 
posiadający języki: polski, niemiecki i inne, po- 
trzebny jest na wieś do kształcenia chłopca ośmio- 
letniego; bliższa wiadomość przy ulicy Józefiny 
w domu pod X 554 na piętrze. (338-3-1) 


Damy 


spodziewające się słabości znajdą pokoje umeblo- 
wane od frontu z osobnemi wchodami u akuszer- 
ki Hialmel w Warszawie ulica Nowy Swiat 
Nr. 52, gdzie chora oprócz wszelkich wygód znaj- 
dzie troskliwą opiekę i sekret zachowany. Cen 


umiarkowane. (325 —6-2) 
ZN, 
Jfgzomike opatrzony chlubnemi świa- 
dectwami i rekomendacjami, poszukuje 
miejsca od Ś. Jana lub Ś. Michała. Adres do Pa. 
wła Kociałkowskiego w Sieradzu. : 


(344—3-1) Rudolf Sweigharr. 


44% 


Żonaty OGRODNIK z Księztwa 


Podaje się do publiczn 
wers prywatny na rs. 1 
Aleksandra Sulikowskiego 
i nikt z niego korzystać n 
moją w gotowiznię odębra 


5, wystawiony przez W, 
na moje imię, zaginął, 
ie może, gdyż należność 


Wielki wybór: siodeł, zaprzę- 


z 


gów, waliz damskich i męzkich w ró- 


ej wiadomości, że rem 


DO 


GŁÓWNEGO SKŁADU 


(AYGWNALNYGH AMERYKANSKICH MASZYN DO SZYCIA 


i z słynnej fabryki The - 
inger Manufacturing Company, New-York, 
raia "NA RER drugi transport maszyn, a mianowicie: 


LJ 11 


Medium — kz 


większego formatu. 
Cloth Nr. 1 i 2— Rzemieślnicze. 


wykładane perłową macicą. 


HENRYK BORNSTEIN, 


Ww 


s] Panie chcące brać udział w lekcjach Jest do sprzedania 

ka zbiorowych śpiewu, raczą się poinfor- 
mować o bliższych szczegółach w mieszkaniu mo- PIA N INO 
jem przy ulicy Stawiszyńskie przedmieście w do- 
mu W-go Witwickiego codziennie od godziny 10 niewiele używane, za summę rs. 130. Bliższa 
rano do 3 popołudniu Hśaroł Nielcer. |wiadomość w domu pod Nrem 67 na drugiem pię- 
(380 —3-2) |trze przy ulicy Warszawskiej. (341) 


PRANPNANZNYNORPNYNANYNANYNINANARYNYNZNNIAI 


W KSIĘGARNI HI SKLADZIE NUT, 


ALFONSA BORTIGA 
w Kaliszu przy ulicy Warszawskiej w domu Sachsa, 
PRENUMERATA 
NA KWARTAŁ 8-ci ROK 1874 r. 
Wszystkich Gazet i Pism perjodyczoych, w kraju i zagranicą wychodzących, oraz na 


dzieła poszytami lub tomami wydawane, hez wyjątku, gdzie i przez kogo ogłaszane, 


Odnoszenie bezpłatne. Na prowincję expedjuje się wprost z redakcji pod opaskami. 
(305 — 6-2) 


nia domowych zwierząt; Stroymowski, Mappa Euro- 
py (cena rs. 5); Wille, Nawozy chemiczne; Walew= 
ski, Marcin Kromer; Wiadomości archeologiczne; 
Zalewski, pani Heiden, Nanka o nawozach; 
Karwacki, O hodowaniu kwiatów pokojowych; Tur- 
geniew, Helena; Jordan, Wędrówki delegata; Za= 
charjasiewicz, Szczęście kobiece; Księga Wy- 
„malazków, Czepeliński, Słownik polsxo-rossyjski. 
BEZNOW YE: 

Lewandowski, „50lat Mazur; Nowakowski, Tes- 
knota mazurek do spiewu; Bartels, Zbiór piosnek; 
Hania, Krakowiak; Zarzycki, Drugi spiewnik; Nio= 
miuszłko, spiew łabędzi; Perles Hiarmoniques, 
Mrogulski, Matuchno. 

Oprócz powyższych nowości, księgarnia zopatrzoną jest 
obecnie i stale nadal zaopatrywaną będzie w wielki 
rja Włościan; Nabielak, Kilka slów o powiększeniu assortyment książek i nut najświeższych, odbieranych 
dochodu z pasiek; IRohertsohm, Nauka języka Angiel- co tydzień z Warszawy. Wszelkie nowości w każdej 
skiego, BGchorowicz, 0 zasadniczych sprzecznościach; | gałęzi piśmiennictwa krajowego i zagranicznego, wszel- 
Odyniec, Tlumaczenia; Orda, Grammaire polonaise; ; kie znamienitsze utwory muzyczne natychmiast. spro» 
Rembowski, O gminie; Settegart, Nauka apii wadzane i ogłaszane będą. (343) 


-KOIĘGARWA FSKLAD NUT 
N. Wartskiego, 


w Kaliszu przy ulicy Warszawski) N: 64, 
' poleca następujące nowości: 
Z KSIĄŻEK: 

Estreicher, Teatra w Polsce; Górski, Nasze ble- 
dy w gospodarstwie; Jarmund; Zasady budowy dróg 
żelaznych, z atlasem; komorowski, Krak, ostatni 
Atkony książe; Kkuczyński, Myśl o edukacyi kobiet; 
Miickiewicz, Korrespodencje (Paryż); Kudasie= 
wicz, Kurs języka polskiego; Maciejowski, Histo- 


sag W skutek doznanego zawodu w sprze- 
E |daży książek treści naukowej pozo- 
stałych po $. p. mężu moim Drze Štur- 
mie,—uwiadamiam Szanownych pp. Doktorów, że 


Potrzebną jest 


gospodyni, 


znająca się na kuchni, do dominium Jastrzębniki. 
Osoby reflektujące, zechcą zgłosić się ua miejsce, 


książki te razem, lub częściowo w mojem. mie- 
szkaniu każdego czasu nabyte być mogą. 
(345) Niarja Sturm. 


-M 


. 


Eiśalendarz astronomiczny kaliski. 


siężyca 
| Zachód 


| Słoń | 


ca K 
DNTA | Wschód | Zachód Wschód 
r 


. Dnia 
Długość | Przybyło 


. m. , m. g m. Ą m. ` m, 
19 czerwca — piątek 3 42 r.) 5 19 w. 16 31 Ś 52 2 fi |, 58w. 
2 A sobota 3 42 ,,| 8 2) 4, | 16 38 8 53 Z o północy 
21 w niedziela 3. |42,1.8 |20, | 16 | 38 | 8 53 2 0 $r. 
23, poniedziałek| 3 -1425| 8 „120, | 16 38 | 8 53 o |.19,, 


Redaktor, Je Lanski. — W drukarni Wydawcy, W. Hindemitha, — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej, 


Turku w domu p. J. Fuks. 


Jest do sprzedania: pom Z e 
æ deklem, para szorów angie, 


ŚĆ skich i bryczka półtorac? 
Przedmioty te są używane, lecz w 


na. 
jeszcze stanie. Widzić je można codzienni 
| p. Fuldego (po Cywińskim) nad rzeką. 


(324—2-2) 


REZ ZBY ZE R T e RSE ROI E s_e, W 


OKŁAD ŻELAZA, 


Towarów Galanteryjnych 


B. BRACHFELN 


w Kaliszu, 


poleca łaskawej Publiczności świeżo nade*6 
szły Transport: 
Żelaza wszelkiego galunku i rozmiaru. 
Narzędzi rolniczych jako to płagów Wrze 4i 
sińskich całe żelaznych, 'radełek, wyp!” 
laczy, pogłębiaczy i t. p. 
Okuć do drzwi i okień w znacznym wyborze: 4 
Broni myśliwskiej z wszelkiemi przyboram y 
Maszyn do szycia Singera i ręcznych. | 
Tektury asfaltowej i asfaltu. 
Smoły Kamiennej. 
Cementu Portlandskiego najlepszego. 
Smarowidła belgijskiego. 
Drzwiczek hermetycznych i t. p. 
Wszystko po nader umiarkowanej cenić: _, 
4 Skład przy ulicy róg Warszawskiej i Kay 
nickiej Nr. 70. 342—, 


! 
'G 


; ; a 
Jest do sprzedania pod korzystnemi warunk | 


Majątek ziemski; . 


w powiecie Wieluńskim położony, a obejmuj 
przestrzeni włók 24, gleba w połowie żytn!ś jet?" 
łowie pszenna, lasu włók 3; —zasiewy komp pa” 
budynki w dobrym stanie, inwentarz żywy g, 2 
twy odpowiedni. Cena w stosunku 
włókę. Szczegółowe warunki sprzedaży P!” 
nemi być mogą u Patrona a 


z Bo” 

Zgubioną podezas ostatniej procesy PA 

żego Ciała klamrę z branzol CZY gd” 

tą, wyrobu w listki, łaskawy znalazca ra gżeli 
dać w Redakcji „„Kaliszanina” za nagro (347) 


takowej żądać AAC) to Drak ZAL 


ku” 
Pois? 


REF" OSOBĄ w średnim wieku 
I je miejsca na wieś za gospodynię 
j wiadomość w Redakcji Kaliszanina. 


prym 
a wd 


je 


